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I" Pono śW. Ewarystn P. M. 

i~t;;;;CimmGra~y : w ł. O [l Z I: . 

. Rocznie rb. 6 k. - . 
'. P6tl'ocZl)ie n 5" -

Kwartalnie" 1" 50 
Miesięczn. n ." 50 

i Odnoszenie 10 k. m. 
Egz, pojedyńczy 5 k. 

Wł. śW. SeNny P. 
Sr. św. S"·~i\llona. 
Czw. św. l\l1.reyzil B. 
Piąt. śW. G.ermana. 
SODo św. Siluforinsza. 
Niedz. t"39.~:;fst. św. :' 

.;.·"v. ~ 

Wschód s!. godz. 6 m. 461 
Zachód, s1. godz. 4 m. 42 
DIug. dnia !;lodz. 09 m. 56 
Ubyło dnia godz. 6 m. 49 
~~~ 

dl: przesyłką pooztową: REi]AKCYl\. 
Rocznie rb. 7 kop. 40 
Półrocznie " 5 " 76 I ADf1fiWISTRACVA 

Zagranicą: SpBces'owB N2 4~. 
. . cznie ri. 1 kop. 10 

TeleJonu .J\"l595. 

Rok XVU-

Ponitdziu.ł'ek, dnia. 26 października 1914 roka. 
Kaniloll"y. '&'.c.fi'al'llillly W,ł t'Jmwszawie i!lIn. HUl!:Sl rtffi! :$'2 ~ ',,"; t;llai;;ilalm~eaeEu IW p. Tec!llol":l Mh:Bke~ 

'IN ZUWeli"ZlUl w .;l!~·;;13ce ;3. !fll~:~~a. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesa.ntó\!.? codziennie, z \\,:>yj(,\tkiem dni ś\'viqtccznych, od godziny 1-2"'<ej' po poJadnia. 
""":~~-Zr.~~l!C<);~t':'·~;:'>L'r-=:m~:sm~~~"l~ .. m;::ca"~~~.j~~'Il:iIl:Im,nn"m:",,~~=:r:~~::rz_~1'A.l.!i"..L..~="t:lm·tr~iMr:!:;~m'l:2l.~--;r.:.~~-r':::·:':·:::~...:,';~~"a!n'1u.:;;:~~;':,~"fr..Jtill.ll'111nt""P' • m:.,. ............... , 

CENY OGŁOSZEl'i: i'dlrol:!les.t:tlillllo przed tekstem 50 kop. za Wiersz petitowy, O~iloszellia W tekś.cic 1 f UD: za Wiersz petito':9Y, 3lt!)],,:z.:;'i1!jiTIle o[iJłoSZellll&illi .za tekstem 
pierwszy I'OZ l~l kop., następny 10 kop. za W.Grsz nonpareloW)' lub jego mtejsce. Edlało G@!l'Qc"r.'::~'.lil1Iai.ll po 2 ,kop, od ~vyrazu (za kazdą ~rubszą 
literę Naci się 2 kop.~. Najl11uiejsze ogłoszenie :20 kop .. li~s::;];:3~~~ 25 1wp. fiJ,1;)rr:Il"IlI~rt'?[!ii y<? 20 kop. za Wt~rsz petttowy. Z:a .d~łą7zente pro­
spektów 6 fub. od tyslf1ca o$lzemplłlrzy. Oglm,zcuia, ktorych tel'!llluy przypadujl} \V ~l11e SWIf1IeCZ!IB" dmlUl]0Il1Yw przed dZion sWlęta lltl> po 
święcie. ArtyL\[~s.jJ'W bez oznaczenia hOlloraryll!1l Redakcya mvaża za bezpłatne; rękopIsÓW drobnyclL nIe zwraca, 

\UiłI\DilIifi77:;::;:UZ;; ~~&',..:.'.a".r.;.~~""" ł '-'~.ll'~:-... :.::nn .... "" li~~~-:;:nr.nm;N rrz="-;:::rr:mrrSllil\ll> NI m 

• I On odemknie jej wrota daleko pewHie j, niż I drogi. bez apelacyi. f)ostunowiliśmy więc z kole-
Poiacy, uczcie SU} czytać! I namiętne dyskusye, toczone na temat jutrzejszej i gam! c.."Scarro,glj~~? P~d.:azzil!l obejść pozrcY;ę, 

. ! r rJ ... '",' 'I "d" 1-' W d _ I udac SI" pOClągldtlpasazersklm do LJlle l stąa 
Towarzystw@ [~~'" 2r: (J!)liffl1 ~ fe mil S a " l~yo.,.noml~ l Jut:~eJszyc \ urz~ .. zen .\.ra~l: .. ,~ jakirnko~wiel~, spos,?l:ie.m dost3.ć się ku.S0!llm~, 

• ~ ~ ~" • mle cygar ratwo Jest snU(, fanmzye l SlJlel ae S1ę . aby stwlerdzlc, w Jakiem stadyum znajdUją SIę 
fWSW~il3lltJ zaw[j:tilclh:lllmfi1Hm[J il2Ml3 !k\ill[;"'" I o zasady, latwo nawet zostać bohaterem we wła- I pn:ygotowania obu walczących na lewem skrzy~ 
sy ei~Wa :iu~:ll~1{:i1lbf.;;:~@Il.V 2~piis,~~ć! snej wyobraźni. . l d!e i ja!< ~al~ko t.u w kierunku pótnocnym roz· 

~ , .. < I O wiele trudniej nie zejść ani na. chwilę z l cIąga SIę 1111la bOJowa. .. 
Shlę m@zmll~ W ibuilt;j9~e f .. ł{\lI 0" (Pc'" I' '. l'" l" ., t ,,' t g'e' rzu-! NaSz skromny plan Imał szczĘŚcie, It zga~ 
r{ .'. ~'f,. "i?,,~;, ," • .. c ."'. ~ p ~co:w d ,l pOl . broz~ anna l~: za p ~ I ~,n:, dzał si}~ z pl~nem n!emieckiego s~tabu gt6wne. 
,(~mlii:'J).w!m~ "w'" 5) c@~~lIen~ml!le od g.""!lł.:z,, l cac z.arnd. na SIew l bronOW<:\.L p.ole ;<;e "wtado- go, klary takze Z1111erzat do tozclągnkcia fron-
Q@ - ~~ ~il"'&l1Ei13:t1a.. 111OŚcii:!, że jutro wróg może je stratować nano· I tu. bojowzgo do .mOl.·za, Zaskoczeni w PO.bliZ.·U 
.-.._""",,, ....... V' ____ .... rr ,~""""''"'.".,.','.,.'''' : wo. A cllO(:hy... Lil!e potopen~, niemieckim,. st~raliśmy się dwa 

~ [Ii",. ~ .Il. " N_Ił." h l'! Tak wYi;lada spełniony .obowiaze;c-naiwyź- ! dm o moznosc przedostal1la Się na stron':} iran-
AiN,h".:J~~illl!elilh.@)~V ~ ... @m"z:t7 ru~,HIlj :E1:<m~!l'<t'!l .. I ,""". , • ," .," .' l clIskal 

cUi p,!'!Ien~lliW:\iefl"tfcll~J' za Wl~t!e3~ill/E)IT"Eli:l~~ I s~(~ zasad~ ,JcdnosU<l ludzkiej w Jej stosulIku do l . l\JL: powiodło się, nam, a rlasze.I1ieRowO~zg 
~wj,a~~/.i!iiiaiililli14~Ył ... ;i:fIł; 4e""'t'il~~~3I\iI! 2~ j E;i)IOl'o·,vaS?I. • ., • ,: n~e miaro tell skutek? i:'t by1iś(~yś~viad!(amtwszyst 
bi.:}~"'W.~~Ji_.am1\li pm"'~e5yłam1i~1 N:il, tej podstaWIe, jak na meWZ1'llSZOnC} po- , k.lcblaz ,nildzwyp:aJ.mtcn::sJj:l,c?J~v~lkj, .tocząc.' 
dZiferrumiil,a, .: .;,/' · .' ... . Idwalinie, ruożna dopiero wesprzeć marzenie o I SI9 p01111t:dzy LIlie l Arras .. Wldz~eh~my więc' 

Dą ".'.;, ..) przyszłości. ! bhzka akcyę ,?wego kQ!':>3U gcnnansloego, o któ 
Adlirn'BlIIlIJ'IIlI5tracya "RO:EwcJuS6,. I , . ",. ,,'. (5 . " , _ ' rym twor~ą SIę !egendy. .. 

. . Inaczej b"dzle ono fata'11m~,oryą, zaWleszo Poda'ę kolejno notatki ze sweCio dzien "'. 
--...... --------------... --""""'--- . t b' , " I' J .... niCi: ną w pOWIC.rZU, poz aWlOl1q waHOSCl rea ne]. ka: ("TOI.:rnai '\ Belgia). Od dwóch dni w tern 

-:-

, Prawo życia jest silniejsze nad prawo śmier~ 
ci •. Na gruzach i ruinach wzrasta niepostrzeże­

nie posiew przyszłości, aby dojrzał i wydał o· 
woc w słoncu dnia jutrzejszego. 

Po wojnie. która obraca dzisiaj w niwecz 
. pracę całych Pokoleń, p-rzyjść :nuszą,błogosła­

wione lata pokoju, l~ta wytGżon~go trudu, pła­

z naWiązką za poniesion::~ straty. 
Abyjędnal< przyszły, aby nie było pomię­

dzy tem, co jest, a tęm, co będzie, luki niewy­
pełnionej. pott~eba~ oddając śmierci jej haracz, 
pilnować źycis:ł f pamIętać o tyciu. 

Budowniczymi. jutra są bowiem nietylko ci, 
kt6rym za ideał tęgo;iutra.śmierć zamknie oczy 
na pobOjOWiSku, ale, i el,. kt6rzy, irwąjąc na sta­
nowisku, r.Jeustańą"·w~ pracy dnia dzisiejszego 
i potrafią spełnić sw6j obOWiązek. . 

Tkwi w t~ także pierwia.~tekbohaterstwa, 
goday poszanowania. .,. ': 

Chłop lubelski, -kt6ry nazajutrz; po bit"Yic' 
potrafił wyjść w pole, i wsłuchując si~ w grzmot 
oddalających się. strzał6w,ża.rosnem okiem gq­
spodarza obliczat ;Jo:liesione .. straty z myślą.o 
o czekającej go robocie, i do tejrobotystaną.r 
natychmiast, jest wymownym przykładem t~go 
poczucia obowiązku wobec życia, który ciążYl1a 
nas wszystkich. 

W sumie t~j pracy, kt6rą potrafimy. jako 
naród, wykonać w najtrudniejszych . okoliczno­
ściach. jest klucz do naszej przyszłości. . 

W ciężkim momencie, jaki prz:::żywamy, śJicznem mieście belgijsklem przebywają WOjSkd 

wśród cbaosuzastępujących nam drogę zagad- I franc?~ki:: około dwa tysiące spahisów i ma 
nień, na które tyle I'ozrnaitych tłoczy się od?G- I roka~,cz~kóv.:' ,.;. ... ". . .'. ~ , 

, d . l"j' 1 d ' "1 c "'. 'ć l L IOzkm:Ll wy .. !jz"go wOjska nftykansklc co 
wie Zl, prz~ \.~ ad u llpOWJnłCO nas (Jzeple IpOI fają się w kiernaku na Lille.Wiadomość o ten 
dobrą, nadZIeją. I wycofaniu sięwywołlije panikę' wśród. ludności. 

Jednolita, mocna postawa tego ludu. kt6ry, która biognie masami na dworzec i ucieka do 
nie mędrkując, w powadze i skupieniu, z odzie- Francyi. A!91i dziś, . g?y inwazyi niemieckiej nk 
dziczonem po przodkach dostojeństwem piastow- ma, lud~O;7,> rrZ~wuz~11e wrac.a do d.Ol.:n~W. '. 
k' . ~. . .' " ó' b' POclą:;,;l~m, jadącym z Lll1e, WYJezdza:ny -ta 

s lem w glescle, spel.ma :woJ, pot~ ]~y O ~Wlą- kle my, dziennikarze. p~wna. daina, jadącgzdzie~ 
zek: obywatela, rolł1lka, ziJłl1lerza, lezy naJsza- ckiem, pieskiem i pO;:>!lżką, opOWiada o ókru-
cowniejszy zadatek i najwiGksza rękojmia naszej. ci::!ostwach niemieckich, zasłyszanychu·os6b 
przyszłości narodowej. I trzecich. Pf'!:yjeidżamy do -. Tournai . v{ 'p,;;;~:idtiiie. 

~.' . . "- l Tłum, który na dworzec. przybywJ. tworzy :i:ou-:-
Chł?p, ktolY.lęst :dz,e~lem n.a~odul dow.lódt trast Jotłllmui którY'2 miasta tu przy.!:wt. Ułani 

czasu tej str~~z~el wOJ,ny l. ~odzlen dowodZI te: pojawili się w r,nieście; c~łew:ojgkq !O~·.za nimi 
go wymowl1le], że doro$ł JUl do tego, aby stac l wkrótcep~zy?yc., Ostab.lI J?o~:a.gwygzdzao 12 
się istotnym budowniczzm naszego jutra, opar- i w po!udme l P.1m~lt dZieSlęć:paltla zp,apugą 
t g d k' '. a i b . " k.' ... Z pOCIągU wcale me wychodZI; . -'. 
e o prze ewslyst lem na pr cy o .oWląZ U. I . Przec.hoC:zimy :)rzez l11.9st nad SkaIdą i wcho~ , 

.......... ~_. dzimy dq miasta. Wszystkie ha:1~Ic otwar!e;.lu~ . 
. dn.ość ;est spokoJna;" .tJ'1~(), VI grupach; małYCh 

nr,n!~ 'rRntnm hflJ"fiiUum' mnhb ninm)" n[kirh mówią po cichu •. Zna)du}:::!mysię na:dky.des 
I r 'riU I i,!ID! łim Hu UVV)Ąli WUiJ!Ul JmilRi B./. uli. Chapeliżrs~ RJbf sięruclr w środku 'ulicy. Trwo";' 

. ~ . ż!iI,yi bje~ną, aby zaml<nąćsię w domu. \,li;; 

'. ... ' . ' ·Les Voilaf Ilsviennent!i tr;z:ejułanrriako~ , 
Kore~po~dent ymJe/lny ,,,Coniere,del~a Se- ł niach" .. I!Iaj~sta!yc;.mi, ,tr~ygl;ający lance, jadą któk: 

ra", Q. Blttetl, znaJduJący Się na· zachodllHrI te-zC:l:krok!~!:J~,~lesłycliacam~ednegO,gtosu; Opar-o 
atrze wojny, piszę:. '. . . c;l o,.,m~r· wszys::y pa,trzą na n:cl1· z ·respe:<fem. 

'Znalazłem się niespotltianie PO stronie nie- W l?oojlilu;.'Graride Place pierwszy uJariz rewo!-:­
mieckiei,gdy. dotychctasznajdowałem się ··wśr6d.' wę:f~rnw'ręku; zatrzymuje' się chwilę f pyta: La ' 
francuzów ..•.• Pr2edostani.esi~ poprzez lin}e 'wal- ./ •. cha:issee de Lilie? ..: . .' 
czących .. ' nie by-ło .dobrdwolnem,· lecz, dzięfem; .' ...... , Z. pq:3pi::!ćhemwycJąga się pięć cż:,r'sześć 
przypadku.;····'.· .:.,.. .' rąk, :?-by mu: wskażać drogę.' . ... .. ' 

\t/oiskowe w-ładzo francuskie swoim, rygo;. ·':W.k:lka minut przybywacykli.sta zmQcwny, 
rem przyp .. rowadz. ają człO. wieka do. ostat~cz,~o. ŚGI. ! trqm~jąc lmło ręką. I on pyta s:ę o d~ogę do 
Jadącemu z Paryżanie było dla mnie.moź.JWoś: L ,.le. Co krok woła głosem zm~czo::1yrn. suchym~ 
cią zbIiźyćsię··dolińii bojowej. Nad Aisne'iSom- l bonjourl bonjourl 
me zostałem aresztowany po ldlku ~tlometrach Co minutt; ruch sic;; zwi~ks7.a: nadchodzą. 



.1t. " 
l, ffl F .:;sd~ , 

"M.~'rty!plljl,..;;ruł.r'~::;;:wtJ+; 

~utorl1ooile, motocyk:~ty. pati'O:e kCłOWClikÓ\V,/ mocyi barpzo rozpowszecbnionym, ale miesz- Gdyśmy mu okazali paszporty i opowie-
,Uł.a.'qr~ Jedni. \~ą. d~i~j,~(łfj{zgstc:j~.. lIIziętq po~,N:aiicom 9de?ral! kOłowc.e żoh'Iierze belgijscy, dzieH wszystko, "mjor zaprasza nas clo domu 
!SWOll1' l.,W;:Qze·noUcy,ę, .maglstr.at ~ sJac.Il-ekolcl ~rancus.cy 1 meml>;ccy~ w kt6rym mieści się sztab generaJIJY. ' 
~,elazńeJ. Z truamn ie znaleźliśmy, przeszukawszy c~- - Pozostaniecie, panowie, tutaj naszymi 

Nie ulega wątpliwości, z;:;ai~ujemy sIę· na łe :nk:sto. ~{to je .posiadał jeszcze, obawiał SIę '. gośćmi, dopóki generał o losie waszym nie za-
U,-encie rpchu bard:!o powoż'ne@:>. . ich .;JG'kazać. Ludnośćuwaźala nas dzień prze~- .[ decyduje. 

O godz. 4 słyszymy śpj~wpoważny. Pułki tcm za szpiegów niemiecKich w awangardzie, Pewien podporucznik, mówiący wybornie 
nadchodzą, spiewająC-d(Qgą",j, sąz ~l'lJkseU. dziś sądziła, '±,eśmy 3zpiegalili angielsldmi. '! po francusku, towarzYstwa n\llTI dotrzym·uje. Pa-
Przed nimUdą. osooy ey,:wilne. S:ą"to,~b.elgilczycy-, 'IN Dych okolicach obcy,. o ile nie jest żoł- trzymy na miasto zburzone. Oficer powiada, że 
zakładnicy i. fłumacte. nie:-zcm, uważany jest za szpiega. DHi tego. to pewien mieszkaniec, który wstąpił do Czerwo_ 

Zołł'lierz~ Vi więI~szej częśGi starsi w!ęl<iem na.jpj()!W nas obawiallO się, a teraz nam ~poma- nego Krzyża, zabił rannegQ niemca i ranił le-
idą szybko ... z wielką w.eSołoŚci~. Po piechoci.e, ganQ. . karza. Mieszkańców uwiadomiono, aby z miasta 
·tjawiają się,.bą.tęrye.,arty)cryj z działami n~miIi.-· Opuszczamy Tournai i jędziemy wprost do wyszli i miasto spalono. 
metrowel1!] i kUkapl.lłk6w· k:onnicy-d są naj- Orcbies"Douai-Arras w nadziei, że zdoJamy ujść Wiecźorem nie pozwolono nam zapalać 
m~'Odsi. QGfilada od~ywa sie prz.M stojącą rp przed inwazyą niemiecke:. któ:~ idzie na Ulle. światła, ażeby nieprzyjacielowi nie wskazywać 
~bu stronac~lud9ośCl~ .. Po wo~~ku następu,~ Mutpy obawę o przyszłC:sc .naszych ko,fo~- kierunku. Zani!n usnęliśmy, opowiadał nam 
wOZy:-.vy WlęI~szeJ CfęSC1WOZYc ",Vzlęte . z . Belgi), ców. !(t<;.Jre w. ooecnem, połozemtl.. są dl~ nas Je- sierżant szczegQły ciekawe o wypadkach wojen. 
'zllpc~arrę tormstraml, któ(c WZlętO zołmerzom dynym srodklem szybklCgo podrozowama. nych, których był świadkiem. 
dla: ulzenia. lm W pochodzie. Po llwóch kilometrach strach nas zdejmuje. 

Przęd WięczOT,;m pochó4' się skończył. ',Spotyka,;;ny jadący nam na przeciw lliemie,cki 
W mieście. pozostało tylko kilka setek woj'- f pat(ol kołowcowy. Jest to nasze pierwsze spoI ~ ..• {,i1I" ' O·~~ 1\8. m.,,; ,:".1. A 

skowych, przyd?i.eIonycb do sztab!1 generalnego, tkanie z wojskiem niemieckiem. Schodzimy' kI ~'Il, ~1 ~ r\.. 1"',. 
:który' l'OzgościJ: sifi: W hotelach. \\łOieIe składów z kół i pokazujemy nasze paszporty francuskie __ 
t()twa:ńo.Q~ now.a; na Jawach siaG:ająładne.dziew- Zołnierzę 'nic nie rozumieją, oprócz iednego sło- ft'r:li8" 
ICZę~~, ZQłni.erze pokryci kurzem przycbodzą,. Wa: italiani.. Spqglądają okiem chciwem na lla~.,. . . il~Cll)wa. 
aby zaopatrzyc się, .prze!:J.ażnie w· .chleb i płacą sz.e koła nowe; żądają tylko nazwiska tego, kto (a) Z fabryk ~odz!Clch. W fabryce Karola 
:gQt6WKą' bJz~czą~ą, j~ sprzedał, aby go ukarać. Oddychamy znowu l Eiserta, zmniejszono w tygodniu ubiegłym wy­
r"' 11 hotelu, gdzieśmy stanęli, zasiadło do sto- swobo~::ie .. Znakomi.te chłopy te niemcy, wo- sokoś~ zapomóg, wydawanych robotnikom, mia-
iłu k~~kJl Qficcr6wbe:i. rnil1jT zdobywców. Tego ,łamy, I JedzIemy dale]. nowIe!e: . 
'wjecZ()fa:.·nie,możll~ było zrozumieć, czzmu tc:k Spotykamy inne patrole, które nam okazu- Zonatym pl'zy~nano ZóU11I8S! rb. 1 k~p. 50, 
!wielu h1rlzi .. USZł.D'Z I:~;,i,~stc, cpuszqając wksne. ją równą ubość i mi.jamy je. Przejeidźamy I tylkO. rb. 1; zamęznym robot11lcom zaml~st ~b. 
!dQmy, j idąc na tułaczj{Q 40 Fr.aoc:;J. starą granicę francusko-helgijską, zredukowaną 1 kop. 30 --:- tylko 80 kop.;, c\lłopcom l dZIe-
I (Orch:ies, E'nmcyą), R&GO obudzi.!' nas w , dziś do prostej tablicy. Spostrzegamy, że każdy wczętom zamla::;t rb. 1 tylko 50 kop. . 
t'VoąrriaL loskot l~oPYiLI\OńskiclI. Były to liczl}~ dom, który mijaL1y jest spalony.' ! Jako . ek,wlwalent, wszy~cy otrzymują z ,fa­
'pyłld ul'aoów ·ii ~uZQf6w, wyNeraj~(;]C:1 si~ , DJoga pokryta gruzami. Jedziemy dalej. ~~Y!(I węgl~1 1 dr~ew? po tanlchc~nacb., .9flcya~ 
w d.t;Qg\i do. .lBic. ~"f;;Gjqżdżnji b.cr: końca, trzy Spotykamy tu I owdzie kota lub psa sZLJkające- ! ilscl fab~yk.1 poq1eralą nadal trzecIą częsc stałej 
gtJ-dziny bezgtzG~wy zmieszane z pie.chotą i ar- go wody, wl'Gszcie c!ojeźdżamy do Douai, miej- I p,tacy miesIęcznej. 
tYlęryą').(awarskąpuł!Id konnicy.. ia ostatnja po.. scowcści liczącej 2Q,000 mieszkańców, Naresz-. - W fabryce wyrobów we,łnianycb A. Pru­
dobria W swych kepi żołnierzom austryackim. cie spostrzegamy ludzi.. ale są nimi żołnierze I salm, zatrudniającej z górą 300 robotników, 
Ob godziny 1.1. mieliśmy pochód wQjska. Dziś niemieccy, pomiędzy którymi znajduje się także otrzymują nadal zapomogi w wysokości rb. 1 
jest niedzielĘ. Olbrz.yrnla katedra w Toumai za- wyższy oficer. Mówi Oli z pewnym księdzem i kop. 20 - robotnicy żOnaci i robotnice zam~­
pełniona wiernYWij. Vi mistyczllem wnętrzu ka~ nasnie :widzi. ZoJnierze przyglądają się nam żne, a po 1 r,b. cbłOpcy i dziewczęta. 

, tedry wydaje się, że wojna jest daleko, daleko. " z ciekawością,. Usiłujemy minąć icb naj śpiesz- M(~istrowje pobierają trzecią cz<.;ść normal-
Uqerzęr.la kopy.tkc,ńskich i turkot jadących wo- I niej, ale. na ulicy, na której się teraz znaleźliśmy nej pensyj (od 10 do 20 rubli tygodniowo). Ofi­
ZÓw dQch'odzi tutaj stłUr.11ony, tak iż nie prze· . spotykamy znowu żołnierzy i oficerów~ Mesz- cya1iści składu i fabryki otrzymali połowę pła-
sZKudza nabożeństwu. Gdy msza się skończyła,. tują nas i indagują. cy miesięcznej za ostatni miesiąc. 
więrni zatrzymują się pf2;e~ kościołem, .aby p.rz~- Nasza podrói: z Paryża do lilie trournai .s tu il:;l a gospodarcza fabryczna-tygodni6wki 
p~~rzyć się ci~gnącym. wOlskom, Powlerzyh S!ę ,nie znajduj~unich wiary; orzekli \v'kóńcu:. nic"Oc1{do 5 c Jp. , .. __ ........ " . ... " , 
opIece Boga. I oczekum teraz z r,ez,Y..gnacy.ą dma wam nie wierzymy. . (x) Nowa !<lIchia robotnicza. We: wtorek 
oswobo<izeI'lia, ' Otoczeni' przez czterech żołnierzy z nasa~ rozpoczyna swe czynności X kuchnia robotni-
· Uciekliśmy z T.Otwnai na kołowcacb. Ko- dzonymi bagnetami, idziemy na miejsce, gdzie cza, zorganizowaną przy związku zawodowym 
łowce są w Belgii i we Francyj śroc:lkiem loko- p'an major rozmawia~ z proboszczem. murarzy "Łączność". Kuchnia mieści sję VI 10-
0'····. • ____ "_._ .... _ ..... ____ .. ~..,.,.-_, _,~ .. -.,~ __ ,:..~. _."_ .• _.........;...-. .... ~, ____ ._,_ .• ~ .... ".,...... ..... ~_ . 

fiiiiiiiIij;;;u~.,...~~='~'i~.,.,rmmzr. MlU~marn~~ .. -- ,- .~- .-.-~~.~- .. ~._ • .;, .... - " 

19) , - Ha, trudnol panie prezydencioDziś przed ~ - I nikt nie prz:yszed.t nie zgłosił· się na 
. " północCJ, Marco bQdzie uwięziony. i pocztę? .' NA POG RANIOZU o' Valenglay nieul\rywał zdumienia. . I -- Nikt. " 

-: ,Jakl::ż!O! więc. pan wi~sz prawdziwe je- . - ~owjem ci, ze to !l1,nie. wC,ale ~ie .dzi-
,", == ',' ł'. go imIę.? .... l.wle.sz, gdzlC 011 mIeszka? WI, gdyz Marco od drugiej SiedZI u SiebIe w 

~ .',":~ I A, - Wjem. domu..' 
(<:.Iąg dal~zy-patrz .n.~;. 242)." l' - ,.Ej, d.o li,chal A jakim Sp~.S?bem? . . . . '- Ąch, szefie i. każe mi pan mówić ... Odzież 

Szukałem Vl(lęC, w tamte) strome I odkry- . , . -DOWie S.IE) pan tego p6zmeJ- pózlJlej, WięC on Jes~? 
lem!. że IliedysJuecya z(! szk<?dą pana. K'ess~lba-, 'pame prezy.denclel . - Przyjrzyj się bramie. wchodowej r)aprze~ 
chą 1 Bar:.b.,are.u~e" mogł~ by~ tylko P~PSłOiO;.ą ,', m. CI-yv. Za lozą . portyera są drzwi... to są drzWI., 
I'la ł\orZ)!Sc n.leJ~klego. .Hle.rO~llma, prZ:i. 3aclela Je~ .... 1!1Ieszkan,i.a parterowego. ~ .• ' , 
dnęgo z, urzędmków a'genCYJ. Mala restąuracyjka w ulicy Demours, pra~ _ Widzę. .' 
· . - Jakim sposobem dOYliedziałeś sie .,pan . wie na rogu ulicy Bayen. Wewnątrz, siedząc - On tam wszędł.. \: 
o tern?, ;..., przy stoliku najbliższym oszklonej ściany, stary' -- Ale skąd pan WIe, że to on? 

-: To.Il}oJai:z;awodo~a.taJemm.ca, ~an1e.pr~- , jegomość w oliwkowym surducie i w okularach _. Z opisu, . który podał Chapmatl i inni 
lZY-!lencle. W kazdYI!l rAzle, ;.gdyby mi pan me ,dokończa jedzenia. ludzie w Palace-Hotel. ! 

~~by.t oakazął p'r7;ysples~a~ biegu rz;czy,. byłby;m Ql10k niego zaslona u okna jest nieco od-_ .. , . To. o.n tam na parterze mięszka? 
" O/~ł .nad \~ozuY.~ I. ,był~ym .do,ar,ł .c..o ~ałCa cbylona,on zaś od czasu do czasu spogląda na - Tak Je~t., Okna wychodzą na ulicę ... te 

i .... daleJ,do LllpIna! me ro.zWląZU~ąr:: sz_kie~l{l. dom narożny po drugiej stronieuIicy. Jest to cztery ok[:a, kt6re widzisz... jedno jest oświe-
, -M6J dr:Ogl, pcnieJ..enormand, .polllyka ma dom dochOdOwy, okazały, a otWarta zajezdna tlone.', . 
\sw.oj~.Jm,llis!czno~d. .. : brama p.ozw.ala zajrzeć na podwórze, słabo -:-' Alę czy tylko pan pewien; ~, to jest je-

. :-"By.t fioze. ~e skoro całe mm:lstel'yum oświetlone światłem, płynącem z okien mje~ go mieszkanie? j kto .to panu pOWiedział? . 
[wleJ,ut,04 areszt~i1ąm Allgu?ta-pan .s~yszał, co szkań. -Z~wjele mówisz, .Gouret.. nie ,spuszczaJ 
m6~yił~~t:el-Wlęc: ws;zyst~le dZIO~mkl ;rozg.to- " Zegar restauracyj wskazuje dziewiątą· Upły- z oczu uhcy: •. przychyl się, jeżeli potrzeba... , 
\s~t9 Jutrpro:r.o. Lupm· SIę ulotm, a.J Marca wa jeszcze d2;iesięć, jeszcze dwadzieścia minut - Al.egospo<;IarztegqlokaJu?.. ..'. . 
me,:{)cstamemy;:. Ale o pół do dziesiątej ktoś wchodzi i zasia- - Nie lna się czego bać. Uprzedziłem . go. ' 

. - l'ila.,.to Jest tylkO-Jeden sposób, kochany da naprzeciw starego pana, . Zresztą sala o tej godzinie juz się opróż-
.~me:Lew~a.nd. .., . - Już, panie szefie. nIła .. .o~~ócz p: ,Lenormand iOouteJ'a,. jeden 

- Jaki Imar.:aWICle, p~nle prez~genc,e? - No i co? tylk? Jal~IS jegomość pam fajkę przy sąsiednim 
-. 'Przy~klląĆ Marca Jeszcze dZ1S. - Nic. . stoltku. . .. ." 

· .-/iX()·,mopodo~nj:l. Nie będę f1:0 m6r;ł ująe - ()powiadaj... opowiadaj od samego po~' . Po ulicy zrzadka snuli się przechoanie. a 

l'at J~o. albo pOJutrze .. ~ gdy su; na pącztę - cZ(łtku. . śWJatłolatarni gazowej żyWo, oświecało ich twa-
zgłoS,. ,.' , - 'Otóż najpierw pos,fałem na rue Milton rze. .;. 

- .~.jednak trzeba koniecznie. pod Jnicyałami T. L B. N. telegram w tych sło- - Widzisz dobrze, Gourel? I 
/ - . Och" panieprezYdencief popeJ'niliśmy już wach: "Przyjdę dziś w wieczór o dziesiątej. Hie- - Widzę bardzo dobrze. Nikt nie może wyjść, 
\jedep bJ'ąd, ar.csztllj;ąc He:eronima; ni.ech mnie ronim". ani wejść, żebym go nie, zobaczył. 
!Pan ,nie .zmusza .dopopełniania dalszych. - Więc i cóż, Marco nie przyszedł? Nagle skoczył i t~arz do samej szyby'ptzy-

-:- l(iedy toi jest koniecznem. Trzęba;aże- . - Nie. Od szóstej do dziewiątej nie opu' cisnął. '. 
Hieronimai.Marca,dwóch ściłem biura pocztowego. Uprzedziłem Ilaczet-j - Nie! to nie do uwierzenia, szefleI 

............. T"". Kesselbacha, sta- nika.i siedziałem za okienkiem pomiędzy urzęd- -- Cóż takiego? , 
1ll!r1'_I{oI~.ie"i\w.ia:dOtnet:n_ Jlikami. (D. c. n.) 
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GrabOwej.. Obi~dy (zuN mIę. sna) w. cenl.e 3 k. I'~~:". '~\'~ ,\~~'~, ).~, \l,'li~~,~~CJ~\t.\~.',I.JliJt~J~Jllitl 
wydawane są mIędzy godz. 12~2 po POł.~~lIl~lt "~\\r~;~\ij \» (',Vdli.":l r~~~~~ 

(h) Nowy sklep tani. ~apowiedzi~ne w dzi. W~ l't!..';A' NIr}"
f
'!!.4Vl JiN!~ :r,,\~l.'L /1 .. 

siej~zym numer~e .. Ro.zwolu" .zebrame,nadzwy- 1:..1 ~A f/,! }/. \'ll.ir~f~ lr.:fh Il, ,rl~Y),nl"~'\l:l:'W,.\'J.\1) 
czajne w ResurSie rzerrlleślmczej (~l. ,\ll1dzewska ~ ,\~ 1\;\, \h Jłh\. : ,\.I>'\lf~ \T.~t~:r~J.ll>~.\;~r r.r/ 4i'.~ fi.I,U,~ '{llr. 
H7) ma na celu naradę, n~d, zało:r:emem sklepu :\; .;j;\> 'f/f r,:}:'~' r,; fl~;/n! L~~,~) fJtlJf \yiJ.liJi 
spożywczego dla rzen:ueslOlków oraz, unormo- ":Jt, n,. .. 
wanie cen w tym sl<leple."(p) Zeftlll"aI!I1ue. Drugie zebranie w kwestyi ży· 

Las Palmas. Przybył tu parowięc " Ci'efeld " 
z załogami 1.3 angielskich statk6w, kt6re2;ato­
pi,ł niemiecki krążownik "Karlsruhe". OgÓIr.:,;l 
pojemność zatopionych okrętów wynosi 60,000 
tonn. 

Ginące państwo. 

Havre, 25 październik3. f1ZiJe!I j \~'ł,l. ... t'A::St~ 
zapf%G$il~ł I}:llła~enva dłUl~~W OODgóa .. Drożyzna w sklepac.:h prywatnych dochodzi wnościowej odbędzie się jutro o godz, 2 po południtt 

do tego, że wczqraj ,za 3-funtowy bO. chenek ,. w Re~ursie ul. Widzewsim 117, na któ;e zarzfl.d zopra: 
chleba brano 18 kop, czyli po 6 kop. za funt. .' ~fl~6~~e tylko czlonk6)11 resursy ale ogól pp, l zelU\eśl I Na południc, 

(a) Dyplomy lekarskiG łodzian. W Piotrogro- . • . l Berlin, 24 października. Donoszą tutaj o 
pod S3,-d2:ie uzyskali już po wybuchu WOjny dyplomy Zóllt:UIOjSIl)@ws. przysunięciu się linii bojowej niomieckiej 

rządowe zamieszkali w Łodzi lekarze, absolwen~ I (a) Za granicą· Dowiadujemy się. że zna- I D k' k 
ci niemieckich uniwersytetów: dr. Szydłowski, ny publicy<:ta i krytyk teatralny, dr, \Illadysł"aw mą Wl Raf ę· 
dr. Russak6woa i dr. Maszlan\(a, junior. Rab~k!j zatrzYn:a~y został jako obcy podd,any w I Na Dalekim Wschodzie. 

(a) Porządki ',N gminie .źYdO".VSklej. Z chwi- Berhme. obee.me Jednak uzyskał pozwoleme po· l 
Ją opróżnienia kasy miejskiej gminy żydowskiej, wrotu do kraJU. 
usunęli' się. w zacięze jej przysięgli dobroczyńcy, (I<) I(!'awcy przy armii. Wielu krawców 
Korzystając:1: pewnycp zawikłań formalnych. z Brzezin, którzy przed wybuchem wojny wy­
dozór się 'rozwiązał i gmina, licząca dziesiątki konywali obstalunki hurtowe dla Cesarstwa, 
tysięcy nędzarzy, pozostawiła ich na pastwę obecnie znalazło zajęcie przy intendenturze armii 
losu. niemieckiej. 
; Widząc io" ~łówny ~0lT!itęt obywatel~ki za- (d) Potyczka pod Łęczycą, Wczoraj przy-

Tokio, 24 października. Forteca była ostrze­
liwana przez 2 japońskie okręty wojenne. Poma­
gał jej przy tern angielski okręt liniowy "Try­
umf". 

Ostrzeliwanie fortów nie dało żadaego re­
zultatu. "Tryumf" lekko uszkodzony z fortecy. l 

'. 

ządał utworzem~ odpow!edzlalnego, c~oc ty~- wieziOl1o do todzi większą partyę żołnierzy nie-
czasowego komItetu gmmy dla zaoplelwwaOla I mieckich rannych w potyczkach pod tęczycą ka 
się lose,m biedaków, obarc,zających całe l!1iasto. z podjazdami kozackimi. Pomiędzy rannymi znaj­
Wczoraj tec\y dO~Qnal1o pod przewodnIctwem dował się także oficer kozacki. 

Toido, 24 października. Niemiecka kanonier~; 
"Jaguar" uszkodzona. 

Katastrofa. 
p. Sto ~i1berste(na, Wyboró':V ,k~mitetu, składają· ,1.. lr \ _ ".' ".' l l'.l. .... ' i')_.:_~ : _'- <,_Ii"; Chrystiania, 25 października. Norweski'Okręt: 
cego Się z 7 osób, upowazl1Iając gO do szero~ \ 1\ W' \ \ r tir \ 11" h I JC1 ,i] Iv, 1', r ( l"'; I" y(. ~ l,i r \ "Fel'nland" zaton~ł. na morzu', załoIl'" uratowa .. '=' ...... t, 

k· , k t k' 'd ., d ,~. >I. " .' .•.• ł .1"... ] ., l~· łI -4. I t " '1 ~." v lej egze u ywy w za reSle wynaJ ywaOla sro - ~;1:! '/~" <;; ';'f!\ ':';y, i'! ..•. ' li.' r ,,;~: «.'\e':.·~\L ~ f'( l:i . .I., I 

kó t . . • d )" "tJ " l.-l~ "'I~ "1' J ~j. \ \(.~ ~oI'."' .... ,1 "j. 1\\ IY' W na urzymaOle gmiOY zyows(leJ. ,\I.~\\ 'i,::c;t'.':(j'\'iT','!' "1 'j '~C\,'t~~f'i.'I.' t/'i,.fI,,[,l~,r, W Augustowskiam, 
• W pjerwsz~m f2;ęqz.!e m.~ być .ustalony bud~ ;:l~iI<::.;.il~. ' •. I··'~.U.t,·~~. ·~l';h".i.·'r ,Ik,:"i/ ,";Jl'Ji?\. .\t~:x,J ... ~nt,lr' 
zet w.Ydat~ów,. oraz ~ał.~ b~c wy'p~acon~ pensye i ~ ,.J'~,·1 l~·.i,JV,,;,' &L!.(t~hrlh'" ·\t'Ę;·!.}I,1i ~~ ~: .• :!r~tf,II~(lr~ nim I3p~~~~V;j'~ ~fęźdwz~i~:a teg.it~~je:. kf~n~a ~~~~t j 
zaległe ofl~yallstom I mzsze) słuzble gmmy. . f f. \'.' \ 1 1 . ''r,l\r, iji' l';,' :·r ! i;' >.) .j :1.' f j' ~ l( \,. 'l!' " f' ,1; "I J 'WU 

( . Ił'? ., ': ,4 .... ".' .' , ,d. j t,u l\' \ V," l' J t' . l)!. ...• I li, I ~", jącym w kierunku Osowca nieprzyjacielem. Wzię-: 
a) adzlo są akarzeodzcyBrak Ich wle-I ... I,\",lbl~f";\I: i'; rr{.IU'~/.h',tA·Jt :,.;\V,I,\IJiti...,'~ri'.IJ/i to kilka set jeńcow i kilka karabinów maszyno-: 

lu w'naszem mieście, - a tylko co do miejsca )~':' './~);1 ·,r'i,t.:'l ~"~r.·lt\\ tJlć'J :J>.l .. "hl'lll\\'~ h .. 
pobytu niektór~ch możemy dzIś ppinformować ''.''\!\~1: ,"J'i"1, 1,1~, \i.\<li\)~:ri~;d?JII/ ll,l}i N~).l.,NI'\J wyc. 
naszych czyteIOlków )1);J::i~\ '.}'I, "Ir, l'~l" ... "l'" ~ \' \, lU" Zawzię·ty admirał. .', , ·,'l.J,_ ... J..Ą.'U \'''''f~,·'.J,I 

Dr., Sew;ryn Sterling, w drodze P?wrot~ej ." ~.' .. (' ki k .J.hl"j~· 1..1",1 , ' J u' ~ ~L,,\2·p, "- .. że ... dm.I ..... ~~',i 
zeSzwajcaryl, poddany był przymusowe] 7 -dOlO-, \ ,IY;" f J;,\ .\; , . -f i ";, t~-;;:i \.:'1'}I, I~ II n1.)lt • Lon.dyn 21 paźdz. Stwierdzono. u lU'l1 
wej kwarantannie w Salonikach, w obawie za- '\:~'t ~5ł 1: ~';.~':~, ~Hl .;? ~ff 0(~ ~ n 'I:'} angielski, d?wodzący eskadrą, stOjącą przed': 
wleczenia cholery. Obecnie dr. Sterling bawi w r\ ... w.ił· ...... - .lo ',. l I. "..., I .k !\l. l ,;.>. ... c .j. ol •• \).c "IJ. " ~s~enda. chcl~ł Os}endę bombardowa~ po Z~M;; 
Odesie. . , , l • '- 1\ j' \ .,\ \ ( , \. \.r .' .!, \ 'l , \ JęCI~, ~rzez n1emcow; z tru?em powlod.ro SIę,;' 

Dr Mal<symlllan Kon z rodZin" Ol'az dr I~I, l~I.~"'.A"'''''''''''''-;,~·"J~JI.~'.''''.\.~,'' · .. .:'.::;.," .. ' ... ·1'\1,'.'· belgl)czykom go powstrzymac. 
., ~,. ',"\0-.'1,>--) '~r\ '~ \"1 1'\\' \ rCv.,;;'i!l,. f'·tl'? 

R~senthal z rodziną, znajdują się w Pctrogra- ,; \'l\ '0./,. ~'" l. "J..,l;;.. t;.., U '-•. ,.ll, J., \.., ,iI..,. Id. J:. ',We f'rancyl.'-- . 
'dzJ.e. . ' ,,",,> :i!i1 \ ! \ ' \' '" l f: 1 r ' ': , \ , , . . , , , 1 \ '"t-

Or. Berliner i dr. Rotwand są, jako jeńcy . 1 " ~' (\ ~ \'1" l. \.,. \..J .J.I... • ...... OL ..... - "'.... .. k lJ' k 

wojenni w. Berlinie! ?~ydwaj zdrowi, korzystają 'iL • J;" !~ ~~ , ~ ,.' f1 J , " r ,,'., ~ . , ;' l' 
z względnej wolnoscl. . .,,> ~"" "", ,1""J.''''' .i!-ł." k'Ar ""'" \." l.-l~\. 

Dr. Pański z rodziną bawi chwilowo WI • ..! ... \'1.> 1\,r/,,'}I;J'i; ~1,u!1,." 'rifr..oL~'1!'J...r l'k. .... \,VHe 
Mińsku. I'I','} /i)'.l /., ,),ł'). t {' ~', ,{ 'i' ,'f1l1 j<).(" ~ 1)'\' i t l' N, ' 

, I?r. Koziołkiew~cz (senior) pracuje po za Ło- ,( 1.1 ~1. (J 1 '1'l' '((.')\.' '1, 1.3, i\~., 1 .n,t .~I,/. "7,' - : •. ~, 
dZH\ Jako Jek.arz WOjskowy., " './ r') ~~'~,'i'jJ.,~/t't(JrHI11·:h7~~i ,t(;I~.{~\;.n'~-

. (a) O$~łHste, Przez lolka dm baWił w ,Lo- :\'\\'~N-\;~('l J!illl')';II~?/f~\,'tlt\jr-"l\))I' ,J~,V'~ 
dZI dr. Jultusz Becker, redaktor wydaw!1lctw ," i,l-J> 1\1 ri~ .. ';r: II ,t '(~,t .'1,\. ,P 1 1 . 1";1'] 
"Ullstein i Com.", mianowicie; .,Berliner Mor- d,.".l!f\!i'11\1·(lf""j\~,!,\.li:ł"'\d' ~\~A:'I}·li,~' \~I.\'·.' 

V " . I 1 l. o, L I.. \ ,~ "1.',' ~ ~. ~j' ;j \,.' ~ "'" " • 

B®I'!in 21 paźdz. W kierunku Ypres wojska '1. 

niemieckie atakowały nieprzyjaciela ze skutkiem. ; 
Walki na północ zachód i zachód Lilie byly I 

bardzo zacięte. Mińlo to nieprzyjaciel ustli)pował 
na całej linii. 

Gwałtowne ataki, idące z okolicy Toul przeA : 

ciw pozycyom t na wzgórzach połazonych na· 
południe Thiencourt, odparto z bardzo cię7kiemi; 
dla Francuzów s;tratarm. . 

Zdobycz. 
gen post", " o.sslsche Zeltu!lf', w ~e~ll zbadanIa ~U rJ":f\:JT"f "'W, ('-, lI, 1:1 l ~)~p~i11. t},~:, '! l'/{:l;~'1i t 
stanu ekonomIcznego w mle]Sc0'Y0sclac~ ~r61~- h,\ ~~lr~Ii{.~ ,tl 'I' ,'t./ł' Vi.i"(~~(~~\f."lt·~'\~St~lt,r(11Iry~ B"rlin, 24 października. - "Daily Telegraplr": 
stwa, okupo~aAych ,przez WOjska l1Iemleckle) ~ 1tt~* 'f1) 7} ':i~ \1,ri)~:' "l, 'l7j,(~"~}~.,,~J' ~,;, t donosi, że angielski krążownik" Yarmouth" przy~ . 
or~z zakresu I rozmIaru samopomocy społecz. ':' ~',Ht ~~irL!V) :;/';:7/)J:,~:(~i}(;' 171Sll' ~~'1.\~!~'\, , prowadził wczoraj niemiecki okr~t .. OpheUa 4l

• ' 

nel· . . ..'. (k)Baildytyzm w piotrkowskiem. 'W ciągu 
P •. Becker ~rzybył z ~agłE:bla Dąbrow:sklego, ostatnich dni w okolicach Piotrkowa bandytyzm 

z .ŁoqZI udaJ SIę do Kah:sza, skąd wkrótce po- 'ł' ac nym stopnIu 
wraca do Berlina. . rozw~a~d~~l wn:;ad~ją' przejezd;lych w lasac):I 

(a)Praktyc:Zlło~ć 11~emhH:ka. M!eliśmy spo- przydrożnych. 
sobn.o$~ przekonama s.1ę o S~QPl1lu. praktycz- Wielu bandytów, pochwyconych na gorącym 
n~ścl Ol emc::6w. , Jak ~Ję okaZUJe! wOj.sko . nl~. uczynku przez patrole pruskie, zawisło na stry­
mlec;.lde ~upełnle zan~ech~ło, u~ywama bl,ałej, czkach. 
P~Qcl~nnel lub bawełnIanej blel1zny. Zołl1lerz~ Z pośród napastowanych przez bandytów 
n,ler\11ęccy no~zą k<?szule,z c~esunczy, utkane! w ciągu ostatnich dni ograbiono następując;:ych 
~ odpad~.ów Jęc\wablu, oficerOWie zaś z czystej kupców .łÓdzkich: Z; Chojnacl<iego, Sz. l-(oza­
Jedwabnej czesUI1C?:~., .. .. nowsldego, L. Reinglasa, M. Weisberga, S. R.ut-
. Matęr~ały te plor~ SIę w Zimne] wodZie I kowskiego i G. Rozenherga, 
schną w cl,ągu meSP,ema. kwadransa,. przytem. Kupcom tym bandycizabraii 3,400 rubli. 
czesul~cza Jest zup~nle nJedostępna dla robactwa. Bandyci operują .zwłaszcza w okolicach 
Dzi.ękl za~tos,OW~.i11l1 koszul czes,unc~owych. , ~ Przedborza i L..amOwa, oraz Sulejowa. 
WOjsku l1Iemlec~lem sta~ , zdrOWHl . I .czystoscl Do okolic, nawiedza,nych bandytyzmem, wy-
łatwo utrzymac .na Wł?ScI:vym pozlOm~e. słano ekspedycye karnej zajmujące się tropie-

(k) Podarunki dla zołnlerzy. W dmu wczo" niem i wyłe.wianiem bandyt6w. 
rajszym przywieziono do Łodzi na sześciu sa- . 
mochodach podarunl<i dla żołnierzy niemieckiej 
armiI czynnej t. zw. "Liebesgaben" ofiarowane 
dobrowolnie przez ludność państwa niemieckie-! 
go. Podarunki te składają się z cze~oJady, kon­
serwów I różnych łakoci, oraz przedmiotów 
użytecznych dla żołnierzy, mydła, pocztówek, 
grzebyków, bielizny i t. p. 

(k) Listy z zagranicy. W ciągu dni osta­
tnich do Piotrkowa przywieziono znaczne ilości 
korespondencyi zagranicznej? w tej liczbie prze-

• waźają. listy do żołnierzy od ich rodzin •. 

TELEGRAMY .. 

Odwrót. 
Wiedeń, 24 października. RosYE\nie ustą;>i1i 

z Czerniowiec. Austrydckie wojska ludność spo­
tykała z zapałen1. Wojska rosyjskie nie zrządziły. 
w mieście zadnych szkód. ł 

Zwrócenie. 
londyn, 24 października. - "Manchester cou,~ 

rier" donosi, że król Jerzy i ksiązę Walii zwr6-
cili orderyniei11ieckie. 

Również.!ord Roberts odesłał order CZ::ll'll~ i 

Orła, 

Austryackie doniesienie urzędowe. 
Wied0rl, 24 paździerriika ....... W ubiegłyczwar~ 

tek trwały dalej bitwy na południe od Przemy­
śla, w którychprzyjmowa,ła też udział ciężka ar-
tylerya. . . 

Przeciwnikowipożwolono w wielu miejscach 
przekroczyć San, aby ,go potem przyprzęćdo 
rzeki. . . .. 

W.ten sposób koło Zarzecza rosyanofnwzlr:­
,to koło 1000 jeńców. 

, Część al'mU austryackiej njespodziewalij~ u­
derzyła pod Dęblinem na 2 nieprzyja~icJskie dy­
wizye jazdy, zabierając 3,600 jeńców, sztandar i 
'15 karabinów maszynowych. 

Na Sanic monitor "Temes" wpadt na' minę 
i zatoną.r.33 majtków utonęło, resztę. urato-
warlO. 

Mniej światła! 
Sztokholm, 26 pażdz. Oznajmionop ze \atag-



nie mprskie?1ają być na ~achodn~em i PO}UdniO-Ił "Cormoran" najechał na. miny i zatoną1. Zalogę ! Dai"Y nieba. 
wem wybrzezu w Szwecyl na razIe zgaszone. przewieziono do Lowestoft. i ~oi'!iill 24 paździe1'l1ika. Nad Jań~borgiem 

Rocznica. I OHw1:ymi p3l.Ur Ila wYSilio 80i'lWI». I w Prusach Wschodnich ukazał się rosyjski lo-
Bm'lh1, 26 pażdz. W calem cesarstwie Ob-I londyn, 24 pil;~dz. (Biuro \ifo!ifa). Biuro Reu- , tnik i rzucił dwie bomby, które jednak nie wy-

'flod"ono uroczystość 56 rocznicy urodzin ce· l, rządziły znacWie)'Sl\rch szkód. c ;,.. ..,.. ter~1 donosi z Batawii: Gwałtowny ;:>ożar znisz- J 

sarzoweJ meml€,cklej. I' I ! ., ,. B I "U· 'I 
• i" czyI' wJele budynkow w zachoGmcJ CZęSCl or- !lJi1'G~a IJaimąil.m. 

. !1'ZYJ~nlllo O?Z~I<i~:~le. l" neo. Gęste chmury dymu utrudniają żef:1ugę mOl"- , !(raków, 24 października. Ustępujące woj-
Ca!a:c t6 p,ł·~d:Z. IVue~,zkancy ocze (UJa LU . d J S' , "'!' k' b l 0'1 wa h Zd' t obl żcnia :niesttl.. ' Komcneant wydał rozI<:8z,' aby l ską pOJmę z~ ~w,~ a Jn[4apOrem, pomewaz re· l s {a rosYJ s le za ra y z ZI w' r. ZIS1awa 

ę "'1 • d flektory są nJCWldZlalne. (Prawdopodobnie idzie i Tarnowskiego i uprowadzi.ły go ze sobą jako cała ludność' cywillHl. opuscl1'a t""Jer zę· I, jeńca. lir. Zdzisła\\owa Tarnowska pozostała 
Potwierdzollo. 1)O~łosica. l tu o wielIcie szyby ~Iaf:owe na t:i wyspie. P. R.). na miejscu. Nie wiadomo, gdzie się obecnie' hr; 

Wiedei';, 24 paźdz. Potwierdza !lię tli di'Ogą : . F~'~i1CU~ki blllletyn wOjermy. I Zdzisław Tarnowski znajduje. Pałac dzilwwski 
poG.I'odnią na !~rnków, że LOl1el'at OU!Hwilator war~ I ral'Y~, 2.) ,:azdz: r~a I:aszem lewem skr~y- ma być nieuszkodzony. . 
szaws!d Zyli~sld ustąpił; . miejsce jego zajął !jc- I dl~ powazne slly metllled~!e znatal~owa,ły ~IX- I Prywatna wiadomości 
m:ll'ał 11011 EstG'Hl. I mude, Warnetous, Armentleres. Radmgh::m ) la I l{op0n~1a!la 22 paźdz. Sprzymierzone wojska 

r:lotilizacya wo Wh:Hl1:sch. I Basse. . . . . . . . 1 ufortyfikQwa.ły swe pozycye pod DU. nkierką ba.r~ 
11' i' 22 'fd Z Turynu donoszą o mo- Na Il1nych mIejscach przedslębra.r l1IcprzYja- l dzo silnie, dokąd ściągnięto też francuski kon-. '. z;,ar 111, poL Z. ., I ! . l ',. d' ł t ,. F" 

bi1izacyi włoskiej obrony. lm~]owel, ktom rozpo- Cle częsclowe napa Yi mw ° 'O miejsce we "r1- I tyngens marynarki, Stwierdza się, że wojska beJ-
częła się powolaniem pod broń roku 1894. ! court, na wschód od Albert, na płaskowzgórzu ! gijskie dziś nie są zdolne do walki i że trzeba 

I ~81m t0Ż. ! na zachód od Craon, w okolicy Malancourt.1 je przedtem zreorganizować zupełlHe. 
wiadsJ], 21 pażc!z. 1]0 Kdaff,1,t Pi'zylJyło bmt- : i Woerle w Argonach i 1. p. W Argonach i na I . Dlate?;o trwać będzie dłużej, zanim z nich 

OZO wielu rce:cr\':icr::ów C!'i::ckic!n, Idói'ZY PQwo~:!1i :p~tL!dniui WoerzG, francuzi odrzucili niemców,; korzystać bGd~l mogli francuzi i anglicy. Wszy-
lo€rtal! pccl bl·O~l. PUiI'O\'JCG r!Jsyjc~dJ P'zcwy:nły i azdo lasu Marmara. I stlcie . wojska niemieckie, bez których można 
rezerwistów z Gaiafat do Caollkewac, skąd p!'zez ~ . !\lad Wisłą. 1 obyć się w Antwe~pii, wysłano do Ostendy, 
Niż qdaó się mają do Sa~(}iilik. ~ Niemieckie kpmunikaty urzędowe~· I. gdzie niemcy źajmujij bardzo silną pozycyę. 

Wojownicza POi'tuijaiia, ~ Ber-iin, 24 pilźdz. Pod 'Warszawą i w Króle- Rosyjslciego biuletynu aż do zal1ll~ni~cia nu-
Bel'iin, 21 ?~źdz. 'w. Gibralt::rze stoi w po- Istwie . wczor~j ,Po w~lc~ be~ rezultat~ pan.owa,t I mer u nie otrzymaliśmy., • 

gotowiu szesn\lSCle olcrętow transpcl'towych, ktć- ~ spokóJ. PołozenIe znajduje SLę w zawIeszenIU. .Smegs. 
~reodpłyri:ąć mają ·do PortGgalii. Gubernct~, ~i"l' ZWoh'!J1ia pel'lamentu; I Pl"aga, 23 października. - Prasa czeska dru· 
hraltaru .. odbył pr~cgląd, tamt?jszy~h bQ~~lion.o~ ~erlil1, ~4 ,lxlździ.ernika. Pi1.ria!ten~ łllomi0~~i k~je list pewne~o oficera ~ezerw~ z Seraj ewa, że 
terytoryalnych, ktore fazem, z wOjskamI POlt~ ~ zwołany zos.ame VI początkach (lrudma na ~rot- meomal na całej przestrzem BośnI! pada bezprzer-
galskiemi pr2:Gwiezionc być mają na te~en WOJ- ~ ką sesyę· . wy ~nieg.. . . 
ny. Rząd portugals~i po.wołał wszystkIe rezer- . ,lap,om.aga: . W . kt';.· 'h J r' l t ś' g " t 

. '. ...... PlOti'Ogl'od, 24 pazdZH~rmka. Hr. Toł;;toJ wy- '. me . OIyt.: o (O lcac 1 wars wa me li Jes 
.. wy ~nml czynnej. . glosit podniosłą mowę, w której. wykazywał ko- J~z na 25 cm. wysoka, .. ;. . .. 

, W.lliewo!i. i nieczność poczynienia wsżeJkich wysiłk6w,by W c!alszem brzmieniu listu znajduje sięwzmiań-
F'rankYul't, 22 paźdz. (W.T.}3.) "frunkf. Zig." ; przyjść 'f pomocą lucl!1o~ci Kró~;;stwa Polskie~o, ka" izjużpd dawnych lat w Bqśnii.śnieg nie-

. donosił f~ ~s~c. besticQor~akaYir.l~I::mą..dł"I.I-'} l{,tóra plerw~za padła ofiarą wOJny;Przyp,ommał spadł tak wcześnie. ' 
"'I . .. .... k ' .. i f li k· G~ roi" wzięli an- { .on o obOWiązku rosyan, by wspomagac swych 
g~go sy~w Slęca . rr erya 

.. a. ;'no .' I bracj ~o~ak6w"któr7Y cZ,ęścio;,o zostaliJużzruj- ~'. ilia###~~'1l.~!Jidl\Wjli/I";~ 
glroy w ma •• olę. KSlązO był fanny Ilę f 1l0Wanł zupełl11e, iIl taKwa . .mych ,chwll·ach we Dostarczam .. furanll po cenach Unltat'kowauycl! suche 

Espedycya. il powipno ~wa7:ać się ani na!as,~, ao!, nu. poc:.o- D Dz·e·w··1i'i\ rfIi~jiH" Il"UIłlHIi': W ft:>Zlf'l bm u\U 
Bm'lin, 23 paźd:. Przez bułgar~,ki port Sisto ! d~el1le, am tez na wyzname. Cz:.s~ zapomo- ,hl ;.... U .\!.Ii R~ tJiift!...flJI ~jHC. 'Ii) ę., ~MrRJ.11lJn 

pr. e.· płynęły. okręty rosyjskie z ·6,000 żołnierzy, I gl pOWlf!na bJ:Ć prz .• eznac~onC1 rówme. z dl.a. zydów, j Zllm6.W .. l.ema prz.y)mUJ6 COdzlc .. nnle po .fJOd.Z. 10 do wpóŁ 
z .. •. .• dl . b6· '.którzy Się CZUJą polakamI. l do plel~vszeJ ~rzed poludmem .. W~U:lław KliIIl5l8a" 

. '1o.arma. tamIl amunlcyą .a s. er w. Rada miejska bez źadnej dyskusyi przyjęlako'llliTllka;ul. Wld~ewska 50, l"e plętroodfrontu. 2878 
. Katastrofa. ,wniosek natychmiastowego wyasygnowania' na . .,. . 

londyn, 24 paźdz~(~iurO;\\lo1ffa), Paroyviec l' razie 50,000 rb., , ., 

,,~-~'::: ... - -::......-.. -BAlriHii"o-w!~i~~~-'''''~'--'''"~'''-'''~'-'''''''~ >""'::"'='je:~6~św, Bernarda ;;;:-
:1· D~d ~ .• ma. H. awałka i Kl1pnjęstare zęby, sztu.czne ca· ~1 Drm~. PRYBU~SKI P kany"do.odebratiill ~az'Wr2: 
. . U~I!łI-c iIRa RIIioilII t 1e lub połamane, nawet bardzo Pol?Unlowa. ,/(o ll, tel. jg...up. .. cenlem:kO,szt6w we W,SI R~tkiU1 
. . - •• .',. '~I, 42 . . . • i Sp. choloPY skórne, WIOIlOiU,. We- u J Wleczorka W domu F Plac-...... ·ul. Piotrkowska 42. '2892 ul. Piob\(OV/sl\.:al • ' Ztl1szczol1e, . IQ\valf! !S:EGii:ę·K neryczne, moczoptciowe ikoslUe- .'. . . .. ,. 0074-1 

. .". i'. .. ', ... ,..' ...;:.. .., a. I S7.C;!:t.i.IIC3I:flU). r.(Pr::YJmUje CO- tyka lekarska. Leczeniech6r6b ~.:, ,,-,..2..- ~ .1' WYDAJĘ:, we wtork~, czwartkI 1_ medzl~le - ,Oaku, d.ziennłe od,lO-G w Hotelu Cen- skóry i.Wlos6wpj·zypomocy.stoń.. , ',-- =~ 
wponiedzia.łki, środy'l sob6ty":"go9ClI'dd Z grochem. I nilnJ.iL:~j~;r~~~:l~~o:ó r~~g~ ca wysokogórskie~o. (Lampa Z SD.' .h.· .·1"0·.'0. ·dQk·u· .m:nty· 

m .. __ ' 1 d 50/" l - 'l<- 9898 kwarco\\?s). Lec;z:ente elektr,y- uD D ~ -_.. -....... - \ 2t:2 Q . pc~ertll II ~ '.. cznMcią: eleldroliza USUWl'lflle , .... . . 
. ! . _______ ""~ s~pecącychWlos6W) i .. oHwietlę- J6iefTom~szeWSkIZn<,:,}«vit po~ 

Palcie gaz @$zc~ttid!nijeo5019 r Utofhy nln.r>~I1lI,.jI~P, me ~nl1atu(uretrOS}~oPla) .. 60.d~. szport wtldal1" z gminy Na-
., . 1\ vII» il"'Ui:llD.~IlJ~l I. PfZYJę,Ć.,: od 8 d.O 21 Qd 4 do 9-e). k' 1 . 1,T. J • Palcie w'!ókalaćh (mieszkaniach, sklepachit. d)iylko Dl p 'i b k I l . te mea, gUl» ,plotrkows!:;lej. 

.. PO!fle:l~~m.płom~enmu ~a @@kam·..,",Dn.T ... 40 ... VJ alV .PArIC .. R ~~~~ą pnstaw Ratkic ingUb~r7.1;;;;'-j 
Gotujcie (j$ZeZ~dłłQe na gazie. . nu IRLJ I 111 H [ n ~ ł··· ... m \U paszportu wydany zfabry1d 
Pr:E,kl!'~a:,;mnl.!:ile kranikfi przy kuchenkach, piecy- lJ.loOunU. ,DUIOI, II." ~I~ Benichll.9679Ntl 

kachi t. d; tolowy do drukowania _1_ _ ~. kr. a,dz1io,J?0. p~s.zp. Of.t.,. OWY.dakU .. 'l 
1.. 11 '.~ . ... . .. ~!la rOlę M;lkollj.ja ... mol'! o,· Za &Ilie@S';(Ze:gQQł~rIIlQ palenie. gazu gazownie, Vi intś!~ zec~!c:e z",oźyc m:erty lIlańkaod mH;;ka do odebr.ania wsklego z gmIny BttgnslaW1ce, 

. resie ogólnym, przystąpią W odnośnych tobka- w Adn:r. "Rozwoju", ~1l1. TIłl~,u~~~~~z\~nI~ejnDa zuiell.I1R)Ca'j.~ gUbI' l pi~trdkQWskiej1. 05rOazddu~~ 
Jad.l. do il'llor. zerwe.tl dOll':lł\\o1wu ft. 4lz. U, ez S· . . d " ., we ~s e: Je en na tv, .' t. ~ 

.... .. ł"" iII o:l'I , po.CerOWfl n1".41 pO dwańsklej, ...' 9675~1 na 45 tb~ .,... ... 966! ja.kfegokolwio!c uprzedniego wy.pow!edzenia. P"'pl'cr'" . 
__ ..... 'I. '''''''''' " u IJJf),.rdiota. /lio . sprzedam meble Ul\BoJCiecb ·.K. arboyJski zagt1bll 

..... __ . === = ,,' -r Il z kilku pOkoj6w zaraz. Spa- '1(1 kWit od paszportu ~Jy.dan~ 

., Huriowo i iamicznie i Dr. fenks Skusłell~C1 ~:o:~n:~;:' zaraz tan~!::~ .zz· ::::Zk~_;:~;:~:;!:;zc~~ . 
d . 'h 1 l Ałl!drzl9jilll B51 U szkaniedla przyjezdnych 1'0- . ma, gm.,Ktomnicę,oraz kSl~-

.• P? cenach fabrycznych sprze aJe ponc~oc y ;vsze. Choroby skórne, wenergczne i dziu. Ul. Marysińska Nr. 56. ż.e~zka.7i. I ... ~o Tow. Poży,czkoWO rl kIch g a t u 11 k 6 w fabryka wyrobów ponczoszmczych II moczopłciowe. . 9670....:2-·-2 GszcżędnoscioWogo na imię . JÓi 
' M.. ROZENllELDlit Zawadzka 5. \ PrzYjmuje:. od ~l/~ 40 11·ej i od leśniczy obznajmiony ze sWojem zefaMichori; . ..9:l80~-=-
, li "894 l 5-8. W medzlele 1 śwęta od 9J fachem.l'otrzebny jest Qodóbr Z· aginęta prie!"nnkaiii Nr,·· 601, 

GfmdziillBY spe'zefIJa:li:y od Q@-! fl oEll 3-5. ;< I po 12-ei. Telef. 2$-~~1ili.. 507 Lućmierz pod Zgierzem, szcze... . dzielnica Vlll,na imię .Plotra 
~q= c _._~-""'-~""'_""~ ___ '!m<~~ s~. ___ ,. __ 0 ........... _ .. _... (łÓ'" na ull·e)·sc"· 9676~· 1 C h P d ć· d'''ach I 6 "'_'_.1 _..1' ... -:-:-0- zec El; roszę 00 ::l ilo.O w .. 1· 

.. - . D ... ! l\)rm W,,·5~1iI'Hl~~.:..~ilS~.u .~~ ~ p . H do Leonhal'dta... .. 9673-:... 
U. ~@ę ngn~P'ilłrnnD~. ł.~ i Do S~~tdu w~lt~cZrnf'l.InO i .D.yrekt.'Of Z[jld .. aUll,h'yd\~patycz, U~rtl~llNiA ~'u~ E LEr~A: zaginął portfel· ci. paszportem ft\u.I!J): ., SU\\!J! v.y OUI I 1/.1 _.::.J I nego W CzarmeckleJ Gorze zu .. h.ol1stlln.tyn9w~ka 6. Prz)/JrnU)e . Ila i\11ię, Mi,ecr:y$l:l}'ł~Pav:'la. 

.. .....~ t;.) potrzebny zaraz otOl'szy praclt-.! mieszkal w Łodzi przy lit Miko· do pra11lablch.znę męską l' dał!l· czyka wydunY z,gminy. T:Yllle.c, 

.
,średniej wielkości, (gabinetOWą) . ją.c:9. alho UCZeJjz 2·ch letnią rUic.\\l.S.k. iei. M 07. PrzYjmuje z ChD. - ską oraz ChenllCZllce;;;yszcze1110 gUb. ka1i:Jki~j,~'. oraz : ~ot6wka 
''W dobrym stanie, kapię tyllw l praktyką no. BiaIe Z!lstępstwn. robami, wewl1ętrznemi i nerwo~ ~!aI·de. ~oby. C. enYP,rzystępne .. N .. tI. ·,.na .. sum .. ę .. '.1'p. ,.,.41.50 .• ": ... b.'.dS.Jta .. ",,, .. e.s. P .z .. n. a". 
'taniOj. lP. ic~rlkowsl\u1i .<!.iD, wy- I ofel'typroszg sJdad!lć W B.dm. lvemii runo. do lOM cj l po poln- ządaUle .odnoszerae do dom6w. la;;;;c~ :upras~a"się().oddft:lle\łl 
roby stalo~e., 2882 Rozwo~o: pod lit. "S. M. HW. 2898 dnj«( od4~ej do 6-eJ. ~890. 9628-5-G Ad~\m~tracyIRozwoju. ... (l ... 51 __ ~~ ________ ~~~ ________________________ ~a·~~~~~I~ "_ 

W ilocl,nj~RozwojulI' Spacero\va 41. 




